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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 12. L is topada.  

W y j e c h a ł :  J W .  C esarsko  - Rossyjski M ini­
s te r  sk a rb u ,  G ene ra l  p ie c h o ty ,  H r .  C a n c r i n ,  
do  P e te rsb u rg a .

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 21. P aździern .  (2. L is top ) 
P rz e z  rozkaz dz ienny  Cesarski z dnia 14. b. 

m. o trzy m u ją  dym issye ,  l iczący się w  w o isk u  
P u łk o w n ic y :  T a n ie w sk i  z r a n g ,  G e n e ra ł  m a 
jo ra  i H ra b ia  T y sz k ie w ic z ,  obaj z m u n d u r e m  
i p e n s y , :  p ie rw sz y  d w ó c h  t rze c ic h ,  a osta tn i 
t rzec ie j  części gaży-

P rz e z  U kaz  Cesarski do  K ap i tu ły  o r d e r ó w  
z d. 27. W r z e ś n ia ,  zaliczony zosta ł  do  o rd e ru  
św -  W ło d z im ie r z a  4. klassy P ra ła t  K a te d ry  
M ińsk ie j ,  assesor R zym . Katolickiego D u c h o ­
w n e g o  kollegium  M oszczyński,  na szczególne 
po lecen ie  K o m ite tu  P P .  M in is t ró w ,  w  n a ° ro -  
dę  gor l iw e j  s łużby  i odznacza jących  się p rac .

.Następują im iona o só b , którym , na p rzed ­
staw ien ie P. Ministra O św iecen ia  i zdanie K o ­
m itetu  P P . M in istró w , za odznaczoną gorli­
w o śc ią  słu żb ę, N. Cesarz JxqC raczył rozkazać

o św ia d cz y ć  M onarsze  z a d o w o le n ie :  K u r a to r  
h o n o r o w y  g im n a zy u m  W itebsk iego  i z tego  
u rzę d u  liczący się w  klassie V . , B ykow sk i ,  
R a d zc y  K olleg ia łn i:  P ro fesso r  Ź w y c z .  U n i­
w e r s y te tu  św .  W ło d z im ie rza  M a x im o w ic z  i 
D o k to r  in s ty tu tu  sz lachetnego  W ileńskiego, 
M ed .  i C h ir .  D o k to r  W r u b le w s k i ,  R a d zc a  
D w o r u ,  N aczeln ik  oddzia łu  D e p a r ta m e n tu  
O św ie c e n ia  pub licznego  i m łodszy  ce n zo r  K o ­
m ite tu  C enzury  zagranicznćj D uksz ta  D ukszyń-  
Ski , liczący się w  V I I I .  klassie P ro fesso r  
Z w y c z .  U n iw e rsy te tu ,  św .  W ło d z im ie rza  
H o l lm a n n ,  Assesor Kol. e t a to w y  dozorca  
szkoły p o w ia to w e j  W asilkow skiej  Barmiriski, 
D o zo rca  M ozyrskiej p o w ia to w e j  szkoły  dla 
sz lachty  K ozak in  i lic zą c y  się w  8. klassie, 
D o zo rca  l io n o n o w y  szkół p o w ia to w y c h  K i jo ­
w sk o  - Podolskiej i K i jo w s k o -  P ieczersk ie j B a ­
r o n  de C haudair ,

Z n a d  D i  w i n y  dnia  28. P aździern ika .
(Jo u rn . de F ra n k j!) Je ż e l i  w iad o m o śc i  o 

p o m y ś ln y m  w y p a d k u  dzia łań  w o je n n y c h  
W  b y r y j ,  zupe łn ie  są p r a w d z i w e ,  to  p ytan ie  
e g ip sk o - tu re ck ie  i bez  w sp ó łd z ia łan ia  Rossyi 
z a la tw io n ć m  zostanie. Ale śmiało tw ie rd z im y ,  
ze^w ypadek  ta k o w y  w ła ś n ie  z życzeniem  Ros- 
syi się zga d za ;  b o  w sze lk ie  jćj uzbra jan ia  do  
tego tylko z m ie rz a ły ,  aby  sp rężystą  n ieść p o ­
m oc bułtanoyyi, jeże liby  l b r a h i m  Basza po-
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ch o d e m  do Azyi  mniejszej  K o n s t a n ty n o p o lo w i  
chciał  zagrażać.  Stąd  to o w e  k o nc e n t r a c je  
w oj s k  w  p r o w i n c y a c h  p o ł u d n i o w y c h ,  k t ó ­
ry ch  ilość zresztą ,  |ak z p e w n o ś c i ą  w iem y,  
b a rd zo  p rzesadzano .  Z g ro m a d z o n a  pod  Se- 
b a s to p o le m ,  N ik o ła je w e m  i Odessą  dla zaam 
b a r k o w a n i a  siła zbio.r ia nie w y n o s i ł a  nigdy 
nad  24,0110 w o j s k a ,  a s k o n c e n t r o w a n e  w  lies- 
arabii  3 d y w iz y e  oko ło  40,000 liczą. — Z d r u ­
giej s t r ony  s łyc hać ,  że stojący w  K ró le s tw ie  
P o l sk ie m i w  pogr an icznych  gub ern ia ch  ros- 
s j j sk ich  korpus  armi i  osta ln iemi  czasy w z m o ­
cnienie o t r zym ał

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dma  5. Lis topada 

Z a g a j e n i e  p o s i e d z e n i a  n a  r o k  1 84 0 .
  Dziś od godziny 10. zalegała pub l i czność
wni j śc ia  do Izby  d e p u t o w a n y c h ;  za raz  po o- 
t w a r c i u  d r z w i  zape łni ły  się wszys tk ie  nneisea 
na  t rybunac ł i  pub l i cznych.  P o s t a ć  sali była 
taka sa m a ,  jak p rz y  innych  sposobnościach 
t ego  rodza ju.  Krzes ło  p r ez eso w sk i e  ustąpiło 
miejsca t r o n o w i ,  po k tó iego  oby d w o i  h s t ro ­
n a c h  u s ta w io n o  t abore ty  dla Xiążąt  z k r wi  
k rólewskie! .  O  godzinie 12k. zaczęły sfę za ­
pe łniać  ł a wk i  d e p u t o w a n y c h  i P a r ó w ,  a rla|- 
znaczniejsze pa r l am ent a rn e  osoby zw ra c a ł y  u 
w a g ę  wszys tk ich  na siebie. T r y b u n a  dyp lo ­
m a ty cz na  była zupe łnie  obsadzona.  Re pre -  
z e n t a n r i  A u s t r y i ,  A n g l i i ,  P r u s  i Hossyi zas ie­
dli w  p ie r w s z y m  rzędzie .  O. 10 mi nu t  przed 
1. zasiadła K r ó l o w a ,  w  t o w a r z y s t w i e  Xię- 
źnei  N e m u r s k i e ,  Xiężniczki  Kle m ent yn y  i Xię- 
źriej Adelaidy na p rzeznaczone j  dla niej t r y b u ­
nie.  Ca łe  zg ro m a d ze n i e ,  z w y łą c z e n ie m  k i l ­
ku p u r y t a n ó w  lewe j  s t r o n y ,  p o w s ta ło  i g łę ­
bokie  nas tąpi ło mi lczenie.  W  kilka minu t  
później  w s z e d ł  Pan  T h  i e r s  do sali. K o n se r ­
wa ty śc i  przyjęli  go dość  ozięble ,  a natomiast  
po w i t a ł  go Pari B e r r y e r  se rde czn em  uściśnię- 
ciern ręki .  P rezes r ady  ga b in e t o w e j  z dnia 1. 
Marca  usiadł  w  l e w y m  środku  obok  Pana D u ­
p ina ,  i p r z y j m o w a ł  t a m ie  p o z d r o w ie n ia  w ie l u  
c z ł o n k ó w  le we go  ś rodka i l ewe i  s t rony.  Na 
p r z e c iw n e j  s t ronie Izb)'  p r z y i m o w a ł  p r a w ie  
r ó w n o c z e ś n ie  Pan G u i z o t  najczulsze p o w i n ­
sz o w a n ia  k o n s e r w a t y s t ó w  P om ięd zy  cisną- 
cemi  się w k o ł o  Prezesa r ady  ga b in e t o w e j  o- 
sobaini  byli  także d w a j  Min i s t rowie  z dnia 1. 
M a rc a :  P a n o w i e  J a u b e r t  i Remusa t .  Pan
Gu izo t  miał  na sobie gwóazdę legii h o n o r o ­
w e j  , i po  r az  p ie rw sz y  przy podobnć j  okol i­
cznośc i ,  s zeroką c z e r w o n ą  ws tęgę .  M a rs z a ­
lek Sebas t iani  i Admirał  D u p e r r e  p rzy wd z i a l i  
na siebie ub iór  sw e j  n o w ć j  godności .  — O  g o ­
dzinie 1. zap o w ie dz ia ł  huk  dział  w y ia z d  Króla 
z T u i l e ry ó w .  P a r o w i e  za tem i d e p u t o w a n i  
t łumami  wchodz i l i  do sali,  s iadając na swoich

miejscach.  U c z o n o  teraz blisko 140 P a r ó w  
i na mm.  j 50 de pu t ow an j ' ch .  —  W  10 minu t  
w sz e d ł  K r ó l  do sali i w ś r ó d  o k r z y k ó w  zg ro ­
madze n ia  usiadł  na t ronie.  R ys y  tw a r z y  N. 
I1 aria nie p o tw ie rd z a ł y  byna jmnie j  pogłowi ,  
jakoby na znaczną był  zapad ł  słabość.  W y .  
glądal  on  zupe łn ie  z d r o w o ,  choć nieco b a r ­
dziej p o n u r o ,  jak zw>czajnie .  Sk or o  Mini ­
s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  od ebr a ł  od Króla  
roz k a zy ,  nakry ł  N.  P an  g ł o w ę  i d o n oś ny m  
g łosem w  nas tępujący p r z e m ó w i ł  s p o s ó b : "Moi 
P a n o w i e  P a r o w i e ,  moi  P a n o w i e  D e p u t o w a ­
ni ! U cz u łe m po t rzebę  zg roma dze n ia  w as w k o ­
ło m n ie  p r zed  z w y c za jn y m  czasem z w o ł y w a ­
nia Izb.  Ś rodk i ,  jakich się Cesa rz  austryacki ,  
K r ó l o w a  angielska,  Król  pruski  i Cesa r z  ros- 
syjski w  celu u p o r z ą d k o w a n ia  s t o s u n k ó w  
m i ę d z y  S u ł t a n e m  a B a s z ą  E g i p t u  c h w y ­
cili,  w łożyły’ na mnie  wieJkie obowiązk i ,  Go-  
dność naszej o j czyzny r ó w n i e  mię obchodz i ,  
jak b e z p ie cz eń s t w o  i spoko |ność  tć|źe. O b s t a ­
jąc p rzy  o w e j  u m ia r k o w a n e j  i poiednavi  czej  
pol i tyce ,  której  o w o c e  od lat 10 zbieramy,  
p os ta w i łe m  F r a n c j ą  na tym  s topn i u ,  że może 
siniało s t aw ić  czoło z m ia n o m ,  jakieby bieg 
w y p a d k ó w  na Wscho dz ie  mógł  w y w o ł a ć  (de 
łaire lace aux cha nce s ,  que  ce cours  des eve- 
n em ent s  en O r i en t  po ur ra i t  a inener . )  N a d ­
z w y c z a j n e  k r e d y t y ,  o t w o r z o n e  w  ty m  
za m ia rze ,  na ty chm ias t  w a m  prze ło żon e  będą ; 
ocenicie ich pobudk i .  S p o d z ie w a m  się ciągle, 
że  p o k ó j  p u b l i c z n y  z a k ł ó c o n y  n i e  z o ­
s t a n i e .  Jest  on koniecznie po t rze bny  dla 
w sp ó l ne go  interessu E u r o p y ,  dla szczęścia 
w szys tk ich  l u d ó w  i dla pos tępu  cyw i l i zac j i .  
L ic zę  na w a s ,  że mi p o m o c n y m i  będziecie  
w  u t rzymaniu  go, j akbym także ria w as  liczył, 
gdyby  h o n o r  F rancy  i i s top i eń ,  jaki międ zy  
na ro da mi  zajmuje ,  n o w y c h  po nas wymaga ły  
na tężeń.  —1 Pokój  w  pó łnocnej  H i s z p a n i i  
przy u  rócorio,  i c i eszymy się z tego pomyś lne 
go wy p ad ku .  Dozna l ibyśmy żalu,  gdyby  n i e ­
szczęścia be z r ząd u  miały zająć irne|sce n ie ­
szczęść w o jn y  do m o w ej .  Hiszpania m o c n o  
mię ob< hodzi .  O b y  ustalenie t r onu  K ró l o w e j  
Izabelli  Ił. i i n s t y t u c j i , o jakie go podp ie rać  
ma ją,  z a c h o w a ło  szlachetny teri kraj od d łu ­
gich i bolesnych do św ia d cz eń  r e w o lu c j i .  Ze 
zażądane p rzez  nas od rzeczy  pospoli tej  argon- 
t j ńsk ie j  zadosy cgczyn ien ie  jeszcze nie nas tą ­
p i ł o ,  ro zkaza łem n o w e j  sile zbroine j .połączyć 
się z e s kad rą ,  której  w y je d n a n ie  na o w y c h  
w o d a c h  pó w ag i  dla p r a w  naszych i za b e z ­
pieczen ie  naszych in te r es ó w  poruczono .  — 
W  A f r y c e  pomyś lny  w y p a d e k  kilka w y .  
p r a w  u w ie ń c zy ł ,  a w  tych odznaczy}o się ruę,  
s t w o  naszych żołnierzy.  D w a j  moi  sy n o w ie  
podzielal i  ich n i e bez p ie cz eń s tw a .  P o t r zeb a
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j e szcze  n a t ę ż e ń ,  a b y  A l g i e r o w i  b e z p i e c z e ń ­
s t w o  i s w o b o d y  n a s z y c h  o sad  z a p e w n i ć .  
R z ą d  mó ;  p o t r a ń  d o k o n a ć  t e g o ,  c o ś m y  r o z p o ­
częl i .  —  Mi as t o  H o  u l o g r i e  b y ło  w i d o w n i ą  
n i e r o z w a ż n e g o  p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  k t ó r e  t ylko 
p o s ł u ż y ło  do  u d o w o d n i e n i a  n a n o w o  p rz y c h y l -  

> no śc i  g w a r d y i  r i a r o d o w e i ,  a rm i i  i l udnośc i .
B u d ż e t  n i e z w ł o c z n i e  p o d  w a s z ę  r o z w a g ę  o d ­
d a n y  będz i e .  M a k a z a i e m  jak n a j s u r o w s z ą  o-  
s z c z ę d n o ś ć  w  o z n a c z e n i u  w y d a t k ó w  z w y c z a j ­
n y c h .  W y p a d k i  w ł o ż y ł y  na  nas  n i e s p o d z i e ­
w a n e  c i ężary .  M a m  u f n o ś ć ,  ze  d o b r y  b y t  p u ­
b l i c z n y ,  z w r ó c o n y  z n o w u  d o  s w e g o  ca ł ego  
p o p ę d u ,  d o z w o l i  n a m  t a k o w e  p o n i e ś ć ,  b e z  
z m i e n i e n i a  s t a nu  n a s z y c h  f i n a n s ó w .  —  I n n e  
r o z p o r z ą d z e n i a  z o s t aną  w a m  p o d  w z g l ę d e m  
r o b ó t  d l a  u ż y t k u  p u b l i c z n e g o ,  w  ir i te- 
r es s i e  n a u k  i p o d  w z g l ę d e m  w o l n o ś c i  n a u ­
c z a n i a  p r z e ł o ż o n e  —■ Moi  P a n o w i e ,  n igdy  
g o r l iw ie j  i z w i ę k s z e m  z a u fa n i e m  n ie  ż ą d a ­
ł e m  w a s z e g o  p r a w e g o  w sp ó ł d z i a ł a n i a .  B e z ­
s i l ność  n ie  zn i ec hęc i ł a  b e z r z ą d n y c h  n a m i ę t n o ­
ści .  P o d  j a k ą k o l w i e k  o n e  w y s t ą p i ą  post ac ią ,  
r z ą d  m ó j  w  i s t n i e j ących  p r a w a c h  i s t a ł em  u- 
t r z y m a n i u  w o l n o ś c i  p u b l i c z n e j  p o t r z e b n ą  b r o ń  
d o  p r z y t ł u m i e n i a  t yc hże  zna jdz ie .  ( Jo  się 
m n i e  d o t y c z y ,  w ś r ó d  d o ś w i a d c z e ń ,  w k ł a d a ­
n y c h  na  m n i e  p r z e z  O p a t r z n o ś ć ,  d z i ę k o w a ć  
jej  b ę d ę  za ud z i e l a ną  mi  i mo j e j  r o dz i n i e  o p i e ­
k ę ,  a F r a n c y i  z a w s z e  t r o s k l i w ą  s t a r an n oś c i ą  
o  jej in t e re ssa  i o  j e j  s z czę śc i e  d o w i o d ę  w d z i ę ­
c z no śc i ,  jaką m n i e  n a t c h n ę ł y  o zn ak i  p r z y w i ą ­
z a n i a ,  okazy  w a r i .  rui p r z e z  n ią  w ś r ó d  t ak  
s r og i ch  c h w i l . « ■>

Mi e j s ce ,  w  k i ó r e m  nadzi e ję  u t r z y m a n i a  p o ­
w s z e c h n e g o  p o k o j u  w y r z e '  z o n o ,  c zę ść  j edna  
z g r o m a d z e n i a  z w i e l k i e m i  p r z y j ę ł a  o k l a s k a m i ;  
o g ó l n y m  zaś  i s e r d e c z n y m  b y ł  w y k r z y k :  
»M ie ch  żyje  K r ó l ! « p r z y  o s t a tn i e m  zd an iu  
m o w y  od  t r o n u ,  w y r z e c z o n e m  p r z e z  N .  K ró l a  
g ł o s e m  d r ż ą c y m  i w i d o c z n i e  d o w o d z ą c y m  d o ­
z n a n e g o  w z r u s z e n i a  z p o w o d u  o h y d n e g o  z a ­
m a c h u  —  [Następnie o d e b r a n o  p r zy s i ęgę  od  
m i a n o w a n y c h  od  czasu  o s t a tn i e go  p os i e dze n i a  
d e p u t o w a n y c h .  P o t e m  M i n i s t e r  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  ogłos i ł ,  że  się p o s i ed ze n i e  n a  ro k  
1840.  r o z p o c z ę ł o  i K r ó l  się odda l i ł  w ś r ó d  h u ­
c z n y c h  o k l a s k ó w  zg ro m a d z e n i a .

VVszystkie nadesz ło  do t ąd  w i a d o m o ś c i  w  tein 
s i? zg a d z a j ą ,  ż e  K r ó l  d o z n a ł  tą r a zą  w  I z b a c h  
n i e r ó w n i e  s e r d ec z n i e j s ze go  p r z y j ę c i a ,  n i ż  o d  
k i l ku  lat.  I akże  g w a r d y a  n a r o d o w a ,  t w o ­
r z ą c a  s zp a l e r  o d  T u i ł e r y ó w  do  I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h ,  m ia ł a  częs to  w y d a w a ć  o k r zy k i :  »Miech 
żyj e  K r ó l ! «  k t ó r e  d o  s z czę tu  p r z y t ł u m i ł y  p o ­
j e d y n c z e  k r z y k i :  » N i e c h  ży je  w o j n a !  N i ech  
ży j e  r e f o r m a ! "  P r z y g o t o w a n i a  w o j s k o w e  i 
po l i c y jn e  t ak  dobrze były urządzone, iż w ł a ­

ś c i w a  p u b l i c z n o ś ć  w  zn ac z n e j  się o d  o r s z a k u  
k r ó l e w s k i e g o  z n a j d o w a ł a  od l eg ło śc i ,  a t ak  i 
ż a d n e  m o w y  t e j że  o u szy  k r ó l e w s k i e  o b i ć  się 
n i e  mo g ł y .  P o w i a d a j ą  o  p o j e d y n c z y c h  u s i ł o ­
w a n i a c h ,  c z y n i o n y c h  w  celu  sk ło n i e n i a  l u d u  
d o  s z yd e r sk i c h  d e r n o n s t r a c y i ;  a le  p o d ż e g a c z y  
w ś r ó d  w o ł a n i a :  » p r e c z  z  śpiegarni  p o l i c y jn e -  
m i ! “  o d p ę d z o n o  Aż d o  ode jś c ia  p o c z ty  an i  
j e d n e j  n i e  a r e s z t o w a n o  o sob y .

P o w s z e c h n e  w c z o r a j  o c z e k i w a n i e ,  że już 
z w y b o r u  P r e z e s a  z rob i ą  p y t a n i e  g a b i n e t o w e ,  
riie p o t w i e r d z i ł o  się. P an  T h i e r s  n i e  je^t k a n ­
d y d a t e m  l e w e g o  ś r o d k a ,  a l bo  d la  t ego  m o ż e ,  
że  s a m  za sz c z y t u  t ego  p r z y j ą ć  n i e  chc i a ł ,  a lbo ,  
że  l e w a  s t r o n a ,  w i e r n a  s w o i m  n o w y m  zasa ­
d o m ,  ch ce  t y lk o  z p o ś r o d k a  s w e g o  z a s t ę p c ó w  
s w o i c h  w y b i e r a ć .  F a n  O d i l o n  B a r r o t  jes t  
k a n d y d a t e m  l e w e g o  ś r o d k a , a tak w y b ó r  P r e ­
zesa  będ z i e  ra czę ;  d e m o n s t r a c y ą  , n ie  zaś  r z e ­
czy  w i s t e m  za cz e p i e n i e m  M i n i s t e ry u m .  M i n i -  
s t e r y u m  z a p e w n e  d a w n i e j s z e g o  P re z e s a ,  P a n a  
S a u z e t a  p o p i e r a ć  b ę d z i e ,  a tak t e n ,  gdy  t y l ­
k o  P an  O d i l o n  B a r r o t  j ako  w s p ó ł u b i e g a c z  
w y s t ę p u j e ,  p e w n o  p r a w i e  na  u t r z y m a n i e  się 
l i c zyć  m o ż e .

Z  d n i a  6. L i s t o p a d a .
P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  

d.  6.  L i s t opa da .  Dzisia;  p r z y s t ą p i o n o ,  s t o so ­
w n i e  d o  u s t a w y , d o  w y b o r u  P r e z e s ó w  i Se­
k r e t a r z y  I z b y .  Wy>padek  g ł o s o w a n i a  b y ł  n a ­
s t ę p u j ą cy :

L i c z b a  g ł o s u ą c y c h  . . 390,
A b s o l u t n a  w i ę k s z o ś ć  . 19t>,
P .  f a u z e t  o t r z y m a ł  . . .  220  g ł o s ó w ,  
P .  O d i l o n  B a r r o t .  . . . 154 «
R o z d r o b n i ł o  się . . .  . 13 «

W i ę c  P a n a  S a u z e t  P r e z e s e m  I z b y  p r o ­
k l a m o w a n o  i c a l e  z g r o m a d z e n i e  r o ze s z ło  
się w  n a j w y ż s z e m  w z b u r z e n i u .

G a z e t y  dzis ie j sze  ( c z e g o  się ł a t w o  d o m y ś l e ć  
m o ż n a )  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  u w a g a m i  n a d  m o ­
w ą  od t r o n u  są z ap e ł n io ne .

M o n i t e u r  p a r i s i e n  p i s ze :  « K u r y e r
f r a r i c u z k i  w s p o m i n a ł  w c z o r a j  o  m n i e m a -  
ne in  r o z d w o j e n i u  w  gab inec i e .  D z i e n n i k  t e n  
do da j e  d la  o s t ro ż n o śc i ,  że  w i e ś c i  te j  z a r ę c z y ć  
n ie  m o ż e ,  ale lepiej  by b y ł o  t ak  b e z z a s a d n y c h  
po g ł o s e k  w c a l e  n ie  um ie szc zać . "

S t o s o w n i e  d o  te j że  g a z e t y  o d e b r a ł  r z ą d  
w c z o r a j  dep es ze  z A le x a n d r y i  z  d.  18. Paź dz .  
z don i e s i en i a mi  z S y r y i  z d. 12. P o d ł u g  t y c h  
n i e  I b r a h i m  Ba sz a ,  l e cz  S o l i m an  Basza  d.  10. 
p r z e z  ś c iga j ących  go T u r k ó w  p o b i t y  zos t a ł ,  
u s t ą p i w s z y  w  n o c y  n a  d.  9 .  z  B e i r u t u ;  s t rac i ł  
ca łą  s w o j ę  a r t y l e r y ę  i poc i ąg i ;  n i e  w i a d o m o ,  
c zy  z  s w e m i  1500 l u d ź m f ,  k t ó r z y  s ię m u  je-  
s zcze  p o z o s t a l i ,  p r z e z  g ó r y  u j ś ć  zdo ł a .  N a  
T r ip o l i s  j e s zcze  n i e  u d e r z o n o  formalnie, k i e d y



d. 19. W rześnia kuszenie się o lo Anglików 
■wcale się nie pow iod ło ;  załoga tego miasta, 
licząca 20G0 piechoty, 200 koni i 4 bateryi, 
postanowiła bronić się do upadłego. Całe 
pasmo gór od Tripolis a i  do S u r  było w  p o ­
w stan iu ,  zaś usiłowania Anglików, aby oko­
lice Naplusu z rokoszow ać , na niczem spełzły; 
dopóki St. Jean  d ’Aere  zdobytym nie będzie, 
wszelkie w  tej mierze starania będą zapew ne 
nadaremne. Ńa St. Jean d ’Acre nie uderzono 
jeszcze, ale załoga zdaw ała  się być niedosta­
teczną. W  wojsku egipskićm zbiegostwo co­
raz  bardziej się zagęszczało-; przeszło 5000 
ludzi mianowicie dla braku żywności i zale­
głego żołdu chorąg iew  Mehrneda Alego opu­
ściło. M ehm ed Ali, nie tając przed sobą kry­
tycznego położenia sw ego , nie traci jednak 
odwagi. W y d a ł  łb rah im ow i Baszy rozkaz, 
aby po skoncentrow aniu  wszystkich sił s w o ­
ich i połączeniu z sobą załóg wybrzeża  i Ka- 
ram anii ,  załogę w  St. Jean d’Acre wzmocnił, 
sam zaś pod Maraszem stanął,  aby tam  dzia­
łać w ed le  okoliczności. Św ieże z Hed|as 
p rzybyłe  wojska mają natychmiast wyruszyć 
dla wzmocnienia  armii w  Syryi. C hw ycono  
się s tósow nych ś rodków , aby gw ardyę  naro­
d o w ą  w  K ahirze, liczącą już 32,000 ludzi, do
42,000 pomnożyć. Ulemy i studenci teologii 
chcieli się jąć o r ę ż a ,  aby tw o rzy ć  straż przy­
boczną pod rozkazami jednego 7, s y n ó w  W i ­
cekróla. — Listy z Malty z dn. 27. Październ. 
donoszą, źe tam przez «Cyclops* wiadomości 
z Syryi z d. 21. odebrano. Na pokładzie tego 
okrę tu  był E m ir  Beszir z rodziną swoją. P o ­
w stanie  górali i zbiegostwo w  armii egipskiej 
wielkie czyniło postępy.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 4. Listopada.

Dzisiejsza T i m e s  uw aża  pod w zględem 
nadeszłych tu przez Francyę wiadomości z Sy­
ry i :  „ Ni e  pojmujern istotnie, z jakiej p rzy­
czyny albo w  jakiej własności E m ir  Beschir 
do  Anglii p r z y b y w a , czy jako zakładnik, czy 
jako n iew olnik , czy też jako pośrednik. T y m ­
czasem m ożem  sobie w in szo w ać ,  żeśmy się 
do  wytkniętego w  nocie Pana Thiersa celu 
bardzo  przybliżyli. Los oręża rozstrzygnie 
pytanie syryjskie. Po zdemoralizowaniu i p ra ­
w ie  zupełnem  zniesieniu wojsk Ibrahima, by­
łoby  niedorzecznością m niem ać, żeby armia 
i G enera ł, co tak są słabi, że naw et opera- 
cyom  2000 E uropejczyków  i 8000 T u rk ó w  
oprzeć  się nie umieją, na przyszłość tak mieli 
się stać niebezpiecznemi, iżby p rzec iw  nim 
pom ocy rossyiskićj w e z w a ć  było trzeba. 
X drugiej s trony Francuzi otrząsną się zape­
w n e  z przywidzeń pod  w zględem  zasobów  
i charakteru d o w ó d z c ó w  egipskich.a

W  T i m e s  zaw arty  jest manifest Infanta 
D on  Francisco de Paula do narodu hiszpań­
skiego, w  którym Infant obwieszcza, że po 
złożeniu korony przez Maryę Krystynę opieka 
nad K ró low ą  Izabellą II. i jej s iostrą , aż do 
w yro k u  Stanów', jem u, jako stry jow i, p ra ­
w n ie  się należy.

Z d n i a  6. L i s t o p a d a .
O trzym ano tu przez* Marsylię yvprost ze 

W schodu w iadom ości, sięgające z Beirutu d. 
12., z Alexandrvi dnia 19., a z Malty'dnia 27- 
Października, nie zawierające jednak niezna­
nych dotąd szczegółów. W aż  n e m  to tylko 
faktum być się zdaje , ż e o b l ę ż e n i e S t .  J e a n  
d ’A c r e  s i ę  r o z p o c z ę ł o .  W icekról d. 14. 
Października z Kahiry do Alexandryi p o w ró ­
cił. Podczas pobytu swego w  pierwszćm 
mieście p rze rw ane  w  skutek źle zrozumianego 
rozkazu kommunikacye z Suez przywrócił. 
Miał tam  też staranie o bezpieczeństwo F r a n ­
k ó w ,  którym bardzo zagrażano. Z  okoliczno­
ści, ze wszelkie roszczenia kupców  europej­
skich, w zględem  dostawy rozmaitego rodzaju 
zaspokoił, w n o szą ,  że coś stanow'czego chce 
przedsięwziąć. O krę t grecki, m imo blokady, 
d. 19. Października do portu  Alexandryjskiego 
zawinął.

W giełdzie dzisiejszej głoszono, źe rząd
10,000 m aitków  w e rb o w a ć  postanowił.

Z b r o j o w n i a  w  W o o l w i c t i  otrzymała rozkaz, 
aby niezwłócznie 120 dział 32funtowych w raz  
z nalezącem uzbrojeniem dla służby w  posia­
dłościach zachodnio - indyjskich przysposobiła. 
Równocześnie  w ydano  rozkaz do niezwłó- 
cznego uzbrojenia wszystkich pocztow ych 
p a ro s ta tk ó w , tak dalece, źe każdy z tych 
ok rę tów  po 2 32funtowe działa i większą 
otrzyma osadę.

T u r c y  a.
W  amsterdamskim H a n d e l s b l a d  czytamy: 

Pompatycznie rozgłoszona nie d aw no  temu 
w iadom ość gazet łraneuzkich, źe Hr. W a le w ­
ski, posłannik Pana T h iersa ,  znow u  z K on­
stantynopola do Alexandryi się udał,  aby Meh- 
m ed o w i Alernu w ręczyć  deklaraeyę, że Porta 
dożyw otn ie  panow anie  nad Egiptem mu ofia­
ruje i celem zawiązania now ych  układów  po­
średnic tw o Francyi przyjąć gotovka, za zupeł­
nie bezzasadną poczytyw ać wypada. M amy 
doniesienia z S tam bułu  bardzo świeżej daty, 
ł. j. z d .  15. Października, a z tych przeciwnie 
w y n ik a ,  że Porta  Panu W alew skiem u, a lb o  
raczej — ponieważ z tym w cale  w d aw ać  się 
nie chciano — Hrabi Pontois stanówcze dała 
oświadczenie, iż uroczyste ma i n ie z a c h w ia n e  
zobowiązania  ku sprzymierzeńcom sw oim  i li 
tylko za porozumieniem się z nimi zmianę jaką 
poczynić inoźe; źe w ięc  g a b in e t  luueryjskj
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wnioski sw oje  czterem m ocarstw om  przędło* 
żyć Winien, że wszelako działania w ojenne 
w  Syryi żadnej p rze rw y  przez to doznać n e 
m ogą ,  czego Francya sobie życzyła. — Porta, 
o t r z y m a w s z y  n i e s p o d z i a n i e  b a r d z o  
• z n a c z n e  s u m m y  p i e n i ę ż n e  d o  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  s w e g o ,  chwyciła  się nadzw y­
czajnych s p o s o b ó w ,  aby w  Syryi rzeczy jak 
najspieszniej całkiem załatwić.

G a z e t a  P o w s z .  A u s z b .  otrzymała d r o ­
gą  n a d z w y c z a j n ą  w iadom ość z Konstan­
tynopola ,  że lb rah im  liasza groźny pow zią ł  
zamiar w yruszenia  naprzeciw  Stam bułow i, 
nie w  nadziei opanowania  tćj stolicy, lecz ra ­
czej w  zamiarze zniewolenia tym sposobem 
Bossyan do interwencyi i wzniecenia tym 
sposobem w o jny  powszechnej.

Rozm aite wiadomości.

Z I s e r l o h n ,  dn. o. Listopada. — ( Gazeta 
Reńska i Mozelska.) — Miasto nasze było  w i­
d ow nią  opłakania godnych roz ruchów . F a ­
brykanci P P .  Schmidt i synów  dla rozgatun- 
kow ania  to w a r ó w  fabrycznych, co dawnićj 
było robotą mężczyzn, młode dziew czyny do 
służby swojćj przyjęli. T o  spraw iło  między 
robotnikami w  innych rękodzielniach nieukon- 
ten tcw an ie ,  ponieważ sądzili, źe im przez to 
zarobku chcą ukrócić. O d  tygodnia w ięc  za­
chodziły zbiegowiska przed labryką Panów  
Schm idt, na faktora który'ch, Pana  Deutelmo- 
s e r ,  najbardziej się sroźono. W czoraj p o p o ­
łudniu około 1000 ludzi tam się spiknęło, 
z k tórych większa część upiw szy  się, rozli­
cznych się dopuszczała g w a łtó w  i bezprawi. 
Na rekwizycyę w ład zy  tutejszej 2 szw adrony  
h u za ró w  z Arensberga tu przybyły. O prócz  
tego uorganizowała się miejska straż bezpie­
czeństw a , która należycie uzbrojona, przez 
całą noc ulice miasta przeciągać będzie. Cały 
ten w ypadek  zresztą, jak się samo przez się 
rozum ie , z polityką £adne| zgoła nie ma sty­
czności.

S k r o m n o ś ć  c e s a r z a  J ó z e f a  I I .  — Gdy 
Buda miasto podało do dw oru  prośbę o p o z w o ­
lenie w ystawienia  cesarzowi Józefow i II. po­
mnika, cesarz dał następującą pamiętną odpo­
w iedź :  «Ody przesądy wykorzenionemi, a p ra ­
w d z iw a  miłość ojczyzny i wyobrażenie  o p 0_ 
w szechnćm  dobru rozkrzew ionem i zostaną; 
gdy każdy W rów ne j mierze z swej strony 
do potrzeby bezpieczeństwa i pomyślności 
k ra ju ,  z radością się przykładać będzie; gdy 
przez ulepszenie zakładów nau k o w y ch ,  ośw ie­
cenie duchoyyieństyya i połączenie yyyobra-

ie ń  p raw dziw ie  religijnych z ustawami obv- 
watelskiemi n a s tą p ią  gdy z w ięźlejsze sądo­
w n ic tw o ,  a przez pomnożenie ludności i u- 
lepszenie ro ln ic tw a , bogac tw o  krajowe się 
pom noży; gdy pan pozna sw e  powinności 
Względem swojego poddanego, a tenże w zglę­
d e m s w e g o  pana ; gdy przem ysłow ość , rę lo -  
dzieła , u h  ruch i obieg wszystkich w y ro b ó w  
W całej monarchii pomiędzy sobą, zaprowa- 
dzonemi zostaną, czego się nieomylnie sp o ­
dz iew am ; Wtedy będę godzien pomnika, ale 
nie teraz, gdzie miasto Buda przezto, żem dla 
łatwiejszego przeglądu, poprzenosił tamże u- 
rzędy  większy ma odbyt na sw oich  w inach 
* większy czynsz z d o m ó w  pobiera «

Podróżni z Petersburga dz iw y  opowiadaja
0 n o w o  przyw róconym  P a ł a c u  z i m o w y m :  
bą tam pokoje, których ściany są z samego 
l a p i s  l a z u l i ,  in n e , k tórych sufit na słupach 
sp oczyw a , będących monolitami z malachitu. 
P rędkość , z taką czarodziejski ten zamek po 
pozarze z największym z n o w u  odbudow ano  
przepychem , me pow inna  zadziwiać, kiedy 
nam  donoszą, ze 20,000 ludzi ciągle około tei 
b u d o w y  było zatrudnionych a to regularnie 
Przy cieple 00 stopni, aby robota tern prędzej 
w ysychała; p raw da  że niezliczone m nóstw o  
robotników ' dla tego w  choroby zapadało, ale 
na to nie uw ażan o ,  lecz zawsze inni zd ro w i 
chorych wyręczali.

B o c z n e  w y d a t k i  k r ó l o w ó j  W i k t o r y i .
— Za chleb 2050 fu n tó w  szterlingów.   Za
masło, słoninę, ser i jaja 4976. — Za mleko
1 śmietankę 1478. — Za mięso 9472. — Za 
drób 3633. — Za ryby  1979. — Za cukier, h e r ­
batę i Korzenie 4644. — Za włoskie ziemio­
p łody , jako to: sardele, oliwę i t. p. 1793. __
Za smażone ow oce  i cukry 1741.   Za jarzy­
nę 487. — Za w ino  4850. — Za rosolisy i tym  
podobne 1843. — Za p iw o  angielskie ( a l e )  
po r te r  i proste p iw o  2811. — Za świece w o ­
skow e 1977- — Za świece ło jow e 579. — Na 
utrzymanie lamp 4660. Za paliw o 6846. — 
Za papier, pióra i a trament 824. -— Stolarzo­
w i  za reperacyje 375. — K otlarzow i podo­
bnież 890. — Na uzupełnienie potłuczonćj 
porcelany i śkła 1328. — Za  nap raw ę  bielizny 
sto łowej i pościeli 1085. — Za pranie bielizny 
stołowćj i pościeli 3130. — Za reperacyje sre­
b e r  355 funt. szterlingów.

Z d a n i e  P i o t r a  W i e l k i e g o  o u m i e j ę t ­
n o ś c i a c h .  — Gdy w  roku 1714 w  Peters­
burgu  n ° w y  okręt z Warsztatu spuszczano, 
P io tr  Wielki miał do obecnych Rossyjan prze­
m o w ę ,  W której i następujące pamiętne w y ­
rzekł s łow a: »Obieg umiejętności podobien 
jest do obiegu k rw i w  ciele iudzkiem, prze-  
yyiduję, ii  przyjdzie czas, yy którym umie-
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jętności siedzibę swą w  Anglii, Fran c j i  i w  
Niemczech opuszczą,  przez niejaki czas u nas 
się za t rzymają, a potem zn o w u  do swojej d a ­
w n e ! ,  p rawdziwej  ojczyzny,  do Grecyi p o ­
wrócą ."

M ł o d y  w i e k  w i e l k i c h  m ę z o w.  • P ra ­
w ie  wszyscy odznaczający się mężowie ,  a 
mianowicie mo na rc ho w ie ,  których wielkimi 
jnazwarm, spędzili smutny,  mozolny i burzli 
w y  wiek młodości.  Nieszczęście i niebezpie­
czeńs two przyczyniały się do rozwinięcia ich 
genijuszu , obu.dzały w  nich odwagę ,  zmuszały 
do działalności i przytomności  umysłu i do 
w y t r w a n ia  w  przedsięwzięciach,  przez które 
później wielkimi się stali. — ł tak, Mojzesz, 
pie rwszy  założyciel izraelskiego państwa,  
p rzymuszony był uciekać na puszczę, gdzie 
w r a z  z inrcemi rodzinami pasterskieini przez 
lat czterdzieści koczuiące życie prowadził .  
M u h a m e d ,  założyciel nowei  religu > spędził 
sw ą  młodość  w  ubóstw ie i po d ró /y  przy ka­
r aw an ach ,  pokąd się z bogatą w d o w ą  kady -  
szą nie ożenił. — Alexander będąc dw u d z ie ­
s to- le tn im młodzieńcem,  odbywał  już w o je n ­
n e  w y p r a w y  i w  wojnie n aw e t  życie swoje 
zakończył — Cyrusa ,  na rozkaz jego dziada 
Astyjagesa,  porzucono na puszczy,  gdzie go 
pasterze oca l iw szy , skrycie w  ubogim stanie 
w y c h o w a l i .  —  P o m p e j u s z  b c j d ą c  jeszcze chło­
p ięciem, dzielił już trudy i n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
w o j e n n e ,  a w  25 roku wieku  swego był już 
sam dowódzcą  licznych zastępów. — Juli,usz 
Cesar ,  był  przez Syllę na śmierć skazany i u- 
łaskawiony,  w p a d ł  w  ręce korsarzom,  m u ­
siał się okupić i wł a sn ym  kosztem rozbójni ­
czą wojnę  na morzu  prowadzić  zaczął. —■ 
Kons tan tyn ronił  łzy pod  zdrad l iwem prze ­
ś ladowaniem (śaleryjusza, uszedł do ojca i od 
tego czasu w  ustawiczne wojny był zawikłany.
— Teodozyjusz,  ró wn ie  jak i ojciec jego z n o ­
sił od Walensa  obelgę i poniżenie; ojcu jego 
g łow ę ścięto, a Teodozyjusz ocalił się ucieczką.
—  Niewiadoma jest młodość  Karola W ie l ­
kiego,  ale pomyśl iwszy o barbarzyństwie o- 
w y c h  czasów i o dzikich postępach,  które w  
dzieiach d w o r u  jego i późniejszcm życiu się 
pojawia ły ,  wnos ić  można,  że młodość jego 
nie bardzo przyjemną była,  — Piotr  wielki 
w  czasie swojćj  małołetności  zył w  najsmut­
niejszych i najniebezpieczniejszych okoliczno­
ściach, w  spiskach Chawańskiego i Galiczyna 
zos tawało nieraz w  niebezpieczeństwie życie 
jego. Własna jego siostra Zofija była jego 
najzaciętszą nieprzyjaciółką. Przed zabójczym 
zamachem St re l iców przymuszony był  kilka­
krotnie uchodzić do klasztorów.  Dojrzał on 
wie lkim mężem,  śród ucisku, zasadzek i p rze­
śladowania.  — H e n r y k  I V .  by ł  su ro w o  cho­

w a n y ,  musiał jeść poslne grube pot rawy  i w  
lichej chodzić odzieży;  |akoż według  krajo- 
wrego zwyczaju chodził zawsze z odkrytą 
g ł o w ą ,  wdziera ł  się z swymi towarzyszami 
na dr zewa i gory i s k a ł ) .  Pod Roszelą omal 
że nie u toną ł;  podczas n ieszporów sycylijskich, 
omal że go nie zamordow ano.  Już  w  szes­
nastym s w y m  roku był w  sławne) bi twie pod 
Jarmak.  — Z jaką surowością chowany był 
Fryderyk 1 1 ., w  jakich nieprzy emnościach 
spędził sw e  młode  lata; zatargi z własnym 
ojcem, pro jek towana jego ucieczka do Anglij, 
śmierć ha t ta  i t. d. są z dziejów wiadome.

S z a l  p e r s k i .  — Przez pobyt  wielu Muzuł ­
m a n ó w  temi czasy w  Paryżu,  doznaią nieraz 
ich obyczaje z obyczajami tamtejszemi,  wie l­
kiego przeciwieństwa.  Niedawno wydarzył  
się w  tej mierze wypadek  następujący: Poseł 
perski p rzybywa do sali Mu,arda z swoim 
d r a g o m a n e m  na  koncer t  i nagle zaczyna 
mocno za jmować  się siedzącą damą f e i n m e  
e n t r c t e n u e ,  która go kokietuje. I’ers od- 
wi;a nareszcie indyjski szal z swojego turbanu 
i rozkazuje dragomanowi ,  by go damie dorę­
czył. Rzecz jasna, iż darunek ten z uprzej- 
me m  podziękowaniem przyjęto. Atoli nie­
spodzianie nadchodzi  kochanek dam y,  oburza 
się tern,  że przyjęła darunek i usiłuje przymu ­
sić P e r s a ,  a b y  szał o d e b r a ł .  Lecz dragomam 
oświadcza mu dokładnie,  iż us tawy m uzuł ­
mańskie zakazują wyraźnie  raz dany odbierać 
podarunek i dla tego dama szal zatrzymać po­
winna .  Nazajutrz gdy się udała do pana Fi- 
chei ,  znanego kupca sza lów indyjskich, dla 
dowiedzenia  się, jaka też może być war tość  
tego szalu,  ofiarował  jej tenże zań 11,000f ran­
ków.  Grzeczność ta niemało kłopotu spra­
wia  teraz pos łowi ,  bo gdzie tylko krokiem r u­
szy,  wszędzie mu zabiegają piękne twarzyczki  
drogę i jak najsłodziej się przymilają.

(Rozm.  L w ó w . )

Wspomnienie 5. Sierpnia
#  czyli

Powrót Arey-Pasterza Dunina,

charakterystycznie na Piano- for te  
przez

S r a  nauczyciela muzyki tu w  P o z n a n i u  
ułożone,  cotylko z pod pras*v w v *#  ułożone ,  cotylko z pod prassy wy-  
szło,  i w  tutejszych księgarniach 

r-g-, lub u autora exemplarz po z ł o t y c h
d w a  dostać można.  ISs?
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Subhas tacya d ó b r  1' o t r z e b ó w a  w  p o w i e ­

cie K ro b s k un  po ło żo nyc h)  została co fnię tą ,  a 
t e rm in  l icytacyjny na dzień 10. G ru dn ia  r. b. 
W  z n a cz o n y , został  znies ionym.

P o z n a ń ,  dnia 10. L is topada 1840.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

W y d z i a ł  1.

ZAPOZEW e d y k t a l n y .
Nad  pozostałością zmar łego  w  S c i b o r z u  

dnia 20. Wrześ n ia  1835. r o k u  A n d r z e j a  W i e r z ­
bińskiego i w d o w y  po n im Jó z e f y  z Z a k r z e w ­
sk i ch  W i e r zb iń sk i e j ,  p ie rw sz eg o  ś lubu W o l ­
skiej,  w  dn iu  12. P aź d z i e rn ik a  1839. r. z tego 
ś w i a t a  z e sz ł e j ,  na w nio se k  opiekuna sukcesso-  
r ó w  b en ef i cy a l nyc h , d e k r e t e m  z dnia dzisiej­
szego proces  s p a d k o w o  - l ikwidacy jny  o t w o ­
rzo ny  został.

Do l ik w id o w a n ia  pretensyi  i o świad cze n ia  
się w z g lę d e m  pos ta now ien ia  ty m c z a s o w e g o  
K u ra to ra  i K on t r ad y k to r a  w  osobie Radzc y  
sp rawie d l i wo śc i  Schoep ke  us t an ow io ne go ,  w y ­
zn a cz y w sz y  t e rm in  na

d z i e ń  21.  G r u d n i a  r. b. 
z rana  o godzinie  l i t e j  p rze d  D e p u t o w a n y m  
U r . B u sc h ,  Assessorem S ą d u  sw eg o  tutej  w  n a ­
szym lokalu s ł u ż b o w y m ;  zapozy warn y  nań 
w szys tk ich  p re tensye do  spadku z jakiegokol­
w i e k  źródła czynić chc ąc yc h ,  ażeby  osobiście 
lub p rzez  u p o w a ż n i o n y c h  p r a w n i e  p e ł n o m o ­
c n i k ó w ,  na k tó rych  p r ze ds ta w ia m y  im K om -  
missarzy s p r aw ie d l iw oś c i  Ko que l t e ,  Gol tza  
i Szulca U . ,  s tawi l i  się,  p re tensye s w e  poda ł  
i r z e t e l n o ś ć  ich ud o w o d n i l i ,  gdyż w  razie 
p r z e c i w n y m  n ies t awa jący za ut raca ący< h 
mieć  mo gą cyc h  p r a w a  p i e r w s z e ń s t w a  uznani ,  
a z preter isyami s w e m i  na to przekazani  z o ­
s t aną ,  coby po  zaspokojeniu zgłaszających się 
wierzycie l i  pozos tać  mogło.

Bydgoszcz ,  dnia 3. L ipca 1840.
K r ó l e w s k i  G ł o w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
-Marcin W i t t  o b y w at e l  i r ęk a w i cz n i k  tu te j ­

szy i ma łżonka  jego J o a n n a  D o ro ta  z Kle in ów,  
przeda l i  kon t rak t em z dnia 30. Marca  1831. r. 
n i e ru c h o m o ś ć  do nich na leżącą ,  tu p rzy  ulicy 
V\ roc lawskiej  p od  liczbą 240. leżącą , księga­
r z o w i  i l i t og ra lowi  G u s t a w o w i  E d w a r d o w i  
J i eu th  i ma łżonce  jego Karol inie z d o m u  
I l eye r .  — K u p u ją c y  pozostal i  p rz e da ją cy m  
z s u m m y  sz acu n k ow ćj  1200 t a l a r ó w  w in n i ,  
k tó r e  na m o c y  kon t rak tu  ku pn a  na r zecz  
p r ze da j ąc yc h  w  księdze h ipo tecznej  g run tu 
w sp om r i io n e go  w  skutek rozrządzen ia  z dnia
2S. Lipca 1831. W d ł l a l e ^ r - opisane  
kostały.

D o k u m e n t  na su m m ę rzeczoną  Wystawiony' )  
składa ący się z kon t rak tu  kupn a  z dnia 30.  
•Marca 1^31. r. i udzielonego  w ie rz yc i e l om  
w y k a z u  h ipo tecznego z dnia 1. S ierpn ia  1831. 
r o k u  zaginął.  Wzy  wa ją  się p rze to  wszyscy ,  
k tó rzy  do  długu w sp or nn ion ego  i w y s t a w i o ­
nego nań  do k um e nt u  |ako właścic i e l e ,  cessyo- 
na ry us z e ,  posiadacze za s ta w ni  lub inni  p r e ­
t ensye mieć sądzą,  aby  się z t a k o w e m i  w  p r z e ­
ciągu 3ch  miesięcy a najpóźniej  w  te rmin ie  
do  tego na

d z i e ń  23.  L u t e g o  1 8 4 1 .  r. 
w y z n a c z o n y m  w  izbie naszej  s t ron p rze d  D e ­
p u t o w a n y m  Ur.  Mul ler ,  Assessorem Sądu  
G ł ó w n e g o ,  o godzinie  1 Otej p r zed  po łu dn i em  
zgłosil i ;  w  razie b o w i e m  p r z e c i w n y m  zostaną 
z t a k o w e m i  p re k l ud o w a n i ,  a d o k u m e n t  w s p o -  
m n ion y  zostanie za u m o r z o n y  uznanym.

P o z n a ń ,  dnia 29. Paźdz ie rn ika  184 '.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m  s k o - ro i e j s k i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  księdze hypoteczriei  z Międzyc l ioda Nr.  4. 

Vol .  32. pag- 37. są Hubr.  I I I . :
Nr .  1) 3d  Tal.  p ien iądze  sukcessyjne z  recessu 

z dnia 11- Paźdz ie rnika 1788;
Nr.  2)  >0 Tal .  jako praelegat z p r o to ku ł u  z dn.

18. C z e r w c a  1803;
Nr.  3)  ‘20 Tal  | ako d oda te k  do  w yże j  w s p o -  

m n i o n y c h  d w ó c h  su m m  dla ślosarza Ja na  
Karo la  Tra u go t t a  Hane l t  w  L ipach  vigare 
decreti z dnia 19. C z e r w c a  1803 zapisane,  
k tóre  Ann a  R o z y na  S c h r o t  z E k ó w  za p ł a ­
cić miała.

Zapozy  wa ją  się w sz y s cy  ci ,  k tó rzy  do tych 
pYzez teraźniejszego posiedziciela s tolarza C h r i ­
st iana Maihes  zap łaconych  i w y m a z a ć  się m a ­
jących summ,  jako też do w y s t a w i o n y c h  p o d o ­
b n o  zaginionych d o k u m e n t ó w  tyczących  się 
s u m m  jako właścic iel e,  cessyonaryusze,  zasta- 
w n i c y  lub też inne papiery posiadających p r e ­
tensye mieć m n ie m a ją ,  aby  t a k o w e  w  t e r m i ­
nie,  d n i a  5. G r u d n i a  z r a n a  o g o d z i n i e  
l i t e j ,  p rzed  d e p u t o w a n y m  W.  Assessorem 
Są du  Ziemsko - miejskiego Grosshe im w  Izbie 
naszei  inst rukcyjnej  w y z n a c z o n y m  p o d  uni-  
knienie in prekluzyi  udowodni l i .

Mi ę dzy ch ód ,  dn.  25. Maja 1840.

K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
5  qd  Z i e m s k o - m i e j s k i  M" I n o w r o c ł a w i u .

Należący do sukcessorów Chrystyana M a ­
jerskich folwark wieczysto-dzierzawny w S  i e« 
d l i f u o w i e ,  oszacowany na 10,220 tal, 29 sgr.
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2 fen. w e d le  taxy, mogącej być przejrzanej 
w ra z  z w yk azem  hypotecznym  i warunkami 
W Registraturze, ma być

d n i a  17.  K w i e t n i a  1 8 4 1 .  
p rzed  p o łu d n ie m  o g o d z in ie  10lej w  miejscu  
z w y k ł e m  p os ied zeń  s ą d o w y c h  sprzedany.

W s z y s c y  n ie w ia d o m i  p reten d enci  realni 
w z y w a j ą  s ię ,  ażeby  się pod  un ik n ien iem  pre-  
kluzyi zg łos il i  najpóźniej w  term in ie  o z n a ­
c z o n y m .

In o w r a c ła w ,  dnia U .  W rześn ia  1840.

i N ajnow sze lad y  do s ieczk i 0
czterech kosach Z k lltem i k ó l-
k am i uoxykow cm i i paiiew - 
k am i m osiężn cm i, tudzież la -  
d y E r e n sa  o d w ó c h  kosach i kute  
o jednćj kosie, jako też m a c k i u y
do k r a ja n ia  i m iazgow a-  
n ia  k a rto fli, m lyuk i rozmai- 
tej w ielkości do szroty i m aki, 
m łyn k i k o n n e , składnie to .  
czone w a lce  d© o le ju , reńskie 

przenośne o g n isk a  k u ch en ­
ne, angielskie l a s y  < lo  S U S Z C I l i a  
s ło d u , młynki do czyszczenia zbo­
ża i arfy są zapasem i przedajtj się jak 
najtaniej u

M. J . Epliraimsi
—jj w  P ozn an iu ,  w  starym rynku J \i 79. 
R« n aprzec iw  g łó w n e g o  odw achu.
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OR W IE S Z C Z E N IE .
S trze ln ica ,  do  g ie łd y  strzeleckiej tutejszej 

n a le żą ca ,  z w s z e lk ie m i  naleźytośc iam i i pra­
w a m i  w y d z ie r ż a w io n ą  b y ć  ma.

T e r m in  w y z n a c z y l i ś m y  na d z i e ń  2 3 .  rq. b. 
p o  p o łu d n iu  o jc ie j  g o d z in ie  w  s trze ln ic y ,  na  
k tóry  zapraszam y ch ęć  d z ierż a w ien ia  mających.

W arunki licytacyi u niżej p o d p isan ych  przej­
rzane b yć  m ogą .

W  P o z n a n iu ,  dnia 12. L istopada 1S40.
P r z e ł o ż e n i  g i e ł d y  s t r z e l e c k i e j .

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  10. IAstopada  1S40*
Sto- Na pr. kurant

pa
prC. papie­

rami
goto­
wizna.

Obligi długu państwa . . . . 4' 103 1024
P r. ang. obligacje 1830. . . . 4 991 991
Obligi premiow handlu morsk. _ 7 8 ' —
Obligi Kurm archii z b iei. kup. 31 — 1014
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt* 3 ' — 1014
Berlińskie obligacye miejskie . 4 — I 014
Królewieckie dilo . . 4 _ , .
Elblągskie dito , « 3 j _
Gdańskie dito w T . • • • , _
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 5 lO li 1001
Bisty zast. W .  X Poznańskiego , 4 1051 _
W schodnio  - 1*1'. listy zastawne . Si 1014 —
P o m o r s k i e  difo • . 3 i — 101*
Kur- i Nowomarch. dito • . Si 1021
Szląskie dito . , 
O bi. zaległ, kap, i pi C. K ur- i No­

3*2 1014

wej - M archii . . . . , — 95 —
Złoto  al marco . . . . . . _ 209 | 2034
Nowe dukaty . . . . > . _ 17 __
Frydrychsdory . . .  . ,  . --- 134 13
Inncm onety złote po5taIarów  . -- 7 64
Disc o n t o ........................................ -- 3 4

N azw y kościołów

W  niedzielę dnia 15. Listopada 1840 r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 6. 
12. Listop. 1840.

aż do

przed południem. po południu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.ch ło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

żeńsk.

W  kościele katedralnym X. P r. Urbanowicz 3 4 2 2 3
W  koś. farn. S.M aryi Magd. - Dziek. Zejland — 3 1 1 1 a
S . W o jc iech a  . . . . - Mans. Duliński — 2 3 1 2 7
W  kościele Sw. Marcina - Mans.Bałcerowski _ 3 5 __ 1 4
Gm ina niemiecko-katolicka - Pawelke X. Pawelke —
Dom inikanów . . . . -  K apłan Scholtz _ __ — —

W  klaszt. sióstr miłosierdzia - P r. Urbanowicz __ __ ---- __ ___

W  ewanielickim S. Krzyża Superint. Fischer Pastor Friedrich 7 3 9 1 4
W  ewanielickim S . Piotra Pastor dyw. Iloyer _ __. —
W  kościele garnizonowym Pastor dyw, Niese -

1 1— 1 1 1

Ogółem 19 | 16 I
t

14 1 8 1 21


